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Z okazji nowego roku anglo 
gascy mężowie stanu wygłosi 
li podniosłe . przemówienia, w , 
których ze szczególnym entu­
zjazmem podkreślili,* że pań­
stwa ich łączy „niezłomna 
przyjąźń i wzruszająca .soli­
darność".

Nie minęły jednak 24 go­
dziny od chwili, w której pa­
dło tyle gorących słów, a już' 
prasa zachodnia zamiast po­
święcić swe łamy kontempla­
cjom nad oficjalnymi oświad­
czeniami, zajęła się codzienną 
problematyką, to znaczy przy 
niosła szereg depesz i komen 
tarzy, które mogą _ wzbudzić 
poważne wątpliwości, co do 
szczerości noworocznych dekla 
racji anglosaskich. Jak bo­
wiem w istocie przedstawia 
ęię szeroko sławiona „ścisła 
Współpraca" W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych?

Ostatnio , najchlubniejsze 
świadectwo przyjaźni tych 
dwóch mocarstw przyniosły 
targi o dostawy wojskowe w 
ramach paktu atlantyckiego. 

'-Warunki amerykańskie stano 
wity policzek dla Anglików. 
Również wzrastający nacisk 
bogatego wuja Sama, zmierza 

'•jący do przywrócenia wolnej 
konwersji funta szterlinga, wy 
wołu je pełen emocjonujących 
momentów sprzeciw zubożałe- 

^go Johna Bulla. Do tego naj­
aktualniejszego w ubiegłych ty 
godniach asortymentu rozbieżno 
ści anglosaskich obecnie dołą 
Czają się nowe problemy.
1 W. Brytania zamierza w naj 
bliższych dniach uznać rząd 
Chin Ludowych. Tymczasem za 
oceanem snują nowe spekula­
cje na temat Formozy. Toteż 

~ 1 tfły1 7 ,Manchester Guardian" 
'zarzuca Ameryce, że „sieje za 
mieszanie w Chinach", „Daily 
Telegraph" posuwa się do 
stwierdzenia, iż z chwilą uzna 
Ilia rządu Mao Tse Tunga „na 
stąpi po raz pierwszy od zakoń 
czenia wojny definitywny roz 
łam pomiędzy brytyjską a a- 
merykańską polityką na Dale 
kim Wschodzie". Co prawda 
Reuter pociesza swyęh odbior 
ców, że anglosascy kontrahen 
ci uczynią wszystko, by „osła­
bić -\f:-ażenie, iż istnieje mię­
dzy nimi napięcie", ale wysił­
ki te nie zmienią postaci rze-

-Obok depesz poruszających 
rozbieżności anglosaskie w po 
lityce chińskiej, na uwagę za­
sługują i wiadomości z terenu 
brytyjskiej Korporacji Rozwo 
ju Kolonialnego. Otóż instytu 
cja ta  odrzuciła projektowaną 
pożyczkę międzynarodowego 
banku (jak wiadomo opanowa 
nego przez kapitał amerykań­
ski). Rozgoryczeni imperialiś­
ci angielscy zrezygnowali z 5 
milionów dolarów kredytu, bo 

. konkurent amerykański sta­
wiał warunki dotkliwie krzy­
żujące ich plany. Pragnął so­
bie zapewnić daleko idące pra 
wa ingerencji w koloniach bry 
tyjskich.

Na razie udało się korpora­
cji brytyjskiej stawić opór po 
tężniejszemu partnerowi. Ale 
co będzie dalej? Nie wesołe re 
fleksje musi budzić w Londy- 
iiie coraz to uporczywiej obie­
gająca dobrze poinformowane 
koła wiadomość, że w pouf­
nych rozmowach z francuskim 
*nin. Spraw zagranicznych, 
Schumanem, sekretarz stanu 
USA,\ Acheson, zapewnił sobie 
pomoc francuską w zwalczaniu 
Wpływów angielskich w kra­
sach Bliskiego Wschodu.

Tak oto przedstawiają się 
niektóre fragmenty współpra­
cy, przyjaźni i solidarności an 
glosaskiej.

Efbe

d ra ia c łi
rozpoczynamy na łamach 
Słowa Polskiego" druk 

cyklu artykułów o właści- 
gościach klimatu wroc­
ławskiego pt. „Jak żyć we 
Wrocławiu, aby czuć się 
rzeźko i zdrowo?"

Zwracamy przy okazji 
uwagę, że warunki klim a­
tyczne podobne do wroc­
ławskich posiada niejedna 
miejscowość na  terenie 
Dolnego Śląska.

Słowo Polskie
DZIŚ i STRONS

W Y D A N I E  A

Nota Polski do Francji

O stry p rotest R ządu  R P
Żądanie ukarania sprawców masakry Polaków 

oraz poskromienia akcji elementów antypolskich we Francji

WARSZAWA (PAP). — 3 bm. sekretarz generalny 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych amb. S. Wierbłow- 
ski wezwał ambasadora Francji p. Jean Baelen i wrę 
czył mu notę następującej treści:

Rząd Polski z niepokojem i 
głęboką troską dowiedział się
0 dokonanym w dniu 30.12 
1949 r. zamachu na ambasadę 
Rzeczypospolitej Polskiej w

Wbrew podstawowym obo­
wiązkom zagwarantowania bez 
pieczeństwa akredytowanym u 
siebie przedstawicielstwom ob­
cym rząd francuski nie zapew­
nił amabasadzie polskiej w Pa­
ryżu takich warunków, które 
uniemożliwiłyby dokonanie za­
machu.

Odpowiedzialność rządu 
francuskiego wynika ponadto 
z faktu, że postępowanie władz 
francuskich przyczyniło się do 
stworzenia atmosfery nagon­
ki w stosunku do przedstawi­
cieli rządu polskiego we Fran 
cji — nagonki, która sprzecz­
na jest z uczuciami narodu 
francuskiego.

Oczywistym wyrazem tego 
ustosunkowania się władz 
francuskich do przedstawicieli 
polskich było, sprzeczne z pra 
wem międzynarodowym i pol­
sko - francuską konwencją kon 
sularną, aresztowanie i zmal­
tretowanie polskiego dyploma 
ty, wicekonsula Szczerblńgkie 
go, przetrzymywanie go w wię 
zieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego 
przestępstwa.

Do powstania atmosfery, w 
której zamach na ambasadę 
polską stał się możliwy, przy 
czyniły się również bezprawne 
aresztowania urzędników am­
basady i konsulatów polskich
1 ich deportacja, którym towa 
rzyszyła zorganizowana akcja

policyjna przeciwko obywate­
lom polskim we Francji, a na 
stępnie liczne areszty i depor 
tacje nauczycieli polskich.

Równocześnie władze fran­
cuskie w sposób coraz bar­
dziej otwarty i aktywny oto­
czyły opieką i popierały emi­
gracyjne i antydemokratyczne 
grupy polskie. Wyrazem . tej 
polityki władz francuskich by­
ło m. in. faktyczne udzielenie 
schronienia „pułkownikowi" 
Bohun - Dąbrowskiemu, zbrod 
niarzowi wojennemu, ścigane­
mu przez sądy polskie za 
Współpracę z okupantem nie­
mieckim i mordy, popełnione 
na żołnierzach polskiego ruchu 
oporu i ludności polskiej.

Za to postępowanie władz 
francuskich, stanowiące jaskra 
we pogwałcenie obowiązują­
cych polsko - francuskich u- 
mów, odpowiedzialny jest rząd 
francuski, którego mińistro 
■wie spraw wewnętrznych i za 
granicznych w czasie debaty 
w Assemblee Nationale w dn. 
13.12 1949 r. przyznali, że ak 
cja ta  była wyrazem świado­
mej polityki ich rządu.

W tych warunkach rząd 
polski, — stojąc na stanowi­
sku pełnej odpowiedzialności 
rządu francuskiego za niestwo 
rżenie należytych warunków 
bezpieczeństwa dla przedstawi 
cieli rządu polskiego we Fran 
cji i za usiłowanie wytworze­
nia atmosfery wrogości w sto 

’ sunku do nich, — wyraża o- 
s try  protest i domaga się od 
rządu francuskiego:

— zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi

cieli polskich we Francji w ra 
mach ogólnie przyjętych za­
sad, uznanych przez . prawo 
międzynarodowe;

— przeprowadzenia energi­
cznego śledztwa w celu wykry

basadę R.F. w Paryżu w dniu 
30.12 1949 r.j

— przykładnego ukarania 
sprawców tego przestępstwa i 
zadośćuczynienia powstałym 
szkodom i stratom;

— położenia kresu polityce 
popierania i rozzuchwalania e- 
lementów antypolskich we 
Francji,. wyzyskujących tezkar 
ność, z której dotychczas tam 
korzystają.

Składając Prezydentowi Rzeczypospolitej, życzenia noworocz­
ne, Marsz. Rokossowski wpisuje się do księgi w sali Pompę*- 
ja s k ie j  w Belwederze. Foto: „Film Polski"

Debata budżetowa w Zgromadzeniu Narodowym

4  glosy uratow ały
rzą d  p r e m ie r a  B id a u lt

PARYŻ (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe nikłą 
większością głosów uchwaliło 
w pierwszym czytaniu lządo- 
wy projekt budżetowy. Pro­
jekt ten przejdzie obecnie pod 
obrady Rady Republiki, która 
jednak nie rozpocznie dyskusji 
przed 17 stycznia. W wypad­
ku uchwalenia poprawek' przez 
Radę Republiki projekt budże­
towy wróci ponownie do Zgro­
madzenia Narodowego.

Debata w Zgromadzeniu Na 
rodowym zakończyła się’ gło­
sowaniem nad trzema wnio­
skami o votum zaufania po­
stanowionymi przez premiera 
Bidault.

Największą trudność spra­
wiło premierowi uzyskanie vo- 
tum zaufania w pierwszym glo 
sowaniu, ̂ dotyczącym m. in. u- 
stanowieriia nowych podatków

Tajmy u k ład  z  C zang-K ai-Szekiem

Okupacja Formozy przez USA
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Chin ogłosiła komunikat 
w którym stwierdza, że po­
między rządem Stanów Zjed­
noczonych, a władzami kuomin 
tangowskimi , zawarty został 
tajny układ w sprawie wyspy 
Formozy.

Układ ten przewiduje m. in. 
że rząd amerykański będzie 
udzielał w dalszym ciągu po­
mocy niedobitkom reakcyjnego 
reżimu kuomintangowskiego, 
dążąc do przekształcenia For­
mozy w bazę strategiczną dla 
zorganizowania oporu resztek 
wojsk kuomintangowskich prze 
ciwko chińskiej armii wyzwo­
leńczej.

Rząd amerykański ma wy­
słać na Formozę sprzęt wo­
jenny.

Tajny układ przewiduje po­
za tym, że „w razie załama­
nia się oporu wojsk kuomin- 
tangowskich", imperialiści a- 
merykańscy okupowaliby For­
mozę przez swe siły zbrojne 
pod pretekstem, że „admini­
strację wyspy przejmuje w 
swe ręce Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych ha zasa­
dach powiernictwa".

Agencja Nowych^ Chin 
stwierdza, że zapowiedziany 
opór niedobitków armii ku- 
omintangowskiej na Formozie 
jest zgóry skazany na niepo­
wodzenie. Bohaterscy żołnie­
rze armii ludowo - wyzwoleń­
czej walczyli niejednokrotnie

przeciwko wojskom kuomin 
tangowskim za pomocą ame 
rykańskiej broni, zdobytej n 
nieprzyjacielu. Potrafią on 
również obecnie nie dopuści 
do dostarczenia amerykańskie

go sprzętu wojennego na For­
mozę i udaremnić plany impe­
rialistów, którzy chcą na tej 
wyspie stworzyć, agresywną 
bazę wypadową przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej.

ł '-tt w uuraza wir otwarto przed świętami
Dom Towarowy dla dzieci „Kaj D zie c ię cy za o p a trzo n y  w 
mnóstwo zabawek. Foto: „Film. Polski"

OSA wypiera!q z Indii 
kupiial brytyfski

TEŁ - AVIV (PAP). Wy­
chodzący w Bejrucie dziennik 
„Ash - Shark" donosi, że mię

0<Se;z w a  n o w o r o c z n a
demokratów Berlina

BERLIN (PAP). Blok de­
mokratyczny wielkiego Berli­
na ogłosił odezwę noworoczną, 
w której stwierdza, że siły po 
stępowe miasta uzyskały sze­
reg sukcesów w odbudowie 
Berlina

Odezwa wzywa wszystkich 
mieszkańców Berlina do kon­
tynuowania walki przeciwko 
polityce rozłamowej, do walki 
o jednolitą administrację, jed­
ną walutę i scentralizowane 
zaopatrzenie całego Berlina.

dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Indiami zawarte została poro­
zumienie, na mocy którego 
Stany Zjednoczone otrzymały 
pierwszeństwo w inwestowaniu 
kapitałów w Indiach.

Kapitały amerykańskie do­
puszczone zostaną w szcze­
gólności do tych gałęzi gospo­
darki narodowej Indii, które 
dotychczas podporządkowane 
były kapitałowi brytyjskiemu.

Dziennik podaje, że porozu­
mienie to jest uzupełnieniem 
układu zawartego między 
Achesonem a Nehru,

na pokrycie niedoboru budże­
towego. Za rządem oddano 300 
głosów, przeciwko 296.

Przy głosowaniu nad cało­
ścią projektu budżetowego 305 
deputowanych wypowiedziało 
się za rządem a 284 przeciw­
ko.

Podczas obrad nad budżetem 
zabra! głoś deputowany "komu­
nistyczny Ramette, który pod­
kreślił, że budżet przyniesie 
przeszło 100 miliardów fran­
ków nowych podatków. Podat­
ki te  obarczą przede wszyst­
kim ludność pracującą i drob­
nych podatników.

„W czasie dyskusji nad bu­
dżetem — oświadczył Ramet­
te zarysowała się wyraź­
nie linia polityczna obecnego 
rządu. Rząd prowadzi kolonial 
ną wojnę w Indochinach i prze 
prowadza zbrojenia w ramach 
agresywnego paktu atlantyc­
kiego. Marshallizacja Francji 
jest całkowita".

„Rozwiązanie sytuacji o- 
świadczył w zakończenia Ra­
mette — znajduje się w ręku 
mas ludowych. Lud francuski 
zbliża się do tego rozwiąza­
nia szybciej, niż wyobrażają 
sobie reakcyjni członkowie 
Zgromadzenia Narodowego".

74-58. r o c z n ic a  u r o d z in
W ilh e lm a  P ie c k a

BERLIN' 
(PAP). Z 
okazji 74-ej 
rocznicy u- 
rodzin pre­

zydenta 
Niemieckiej 

Republiki 
Demokra­

tycznej — 
Wilhelmń 

Piecka mło 
dzież ber­

lińska udała się w pochodzie 
przed jego siedzibę na zamku 
Niederschoenhausen, aby zło­
żyć mu życzenia.

Z okazji 74-ej rocznicy uro­
dzin prezydenta Piecka złoży­
li mu życzenia członkowie rzą­
du z premierem Grotewohlem 
na czele, przewodniczący KPD 
Reimann oraz członkowie Biu­
ra Politycznego SED.

Gratulacje złożyli również 
przedstawiciele radzieckiej ko­
misji kontroli t  generałem 
Czujkowem i ambasadorem 
Siemionowem na ćżele oraz 
przedstawiciele korpusu dyplo 
matycznego z ambasadorem 
Puszkinem na czele.

0 ? ę < lz ie  p r e z y d e n t  G oddw alJa

Narody Czechosłowacji
k r o c z ą  d o  s o c fa liz m u

PRAGA (PAP). W wygło­
szonym do narodu czechosło­
wackiego orędziu noworocznym 
prezydent CSR — Gottwald 
zreasumował osiągnięcia repu­
bliki w roku 1949 w dziedzi­
nach gospodarczej i politycz-

Prezydent podkreślił, że w 
ubiegłym roku naród czecho­
słowacki doprowadził do no­
wych osiągnięć, będących wy­
nikiem tego, iż masy pracu­
jące kraju wstąpiły zdecydo­
wanie na drogę budowy socja­
lizmu. Wzrosła stopa życio­
wa społeczeństwa, zwiększyły 
się wynagrodzenia przy rów­
noległej obniżce cen na znacz­

ną ilość artykułów pierwszej 
potrzeby.

Rok 1949 scementował jed­
ność narodów czeskiego i sło­
wackiego. Okrzepła współpra­
ca partii i organizacji frontu 
narodowego oraz wzrosło za­
ufanie społeczeństwa do prze­
wodniej siły tego frontu — 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji. Rozwiązano zagadnie 
nie kościelne w duchu konsty­
tucji państwowej.

W zakończeniu orędzia pre­
zydent Gottwald wyraził prze­
konanie, że rok bieżący zbliży 
naród czechosłowacki o wielki 
krok naprzód do jego celu — 
jakim jest socjalizm.

N ajw ięcej ryb
z ło w ił S/T ,,Jupi<er“

GDYNIA (PAP). — We
współzawodnictwie pracy po­
między załogami naszych dale 
komorskich statków rybackich 
po rocznym okresie pracy zwy 
ciężyła załoga Sv'T „Jupiter*. 
Załoga tego trawlera złowiła 
w ciągu roku największą ilość 
ryb, wypełniajac plan w 150

Konkuruje z nim trawler 
„Syriusz", którego załoga w 
ciągu 9 rejsów dalekomorskich 
wykonała roczny plan poło­
wów w 144,3 proc.

Spośród trawlerów o mniej 
szej pojemności na czoło wysu 
nęła się „Kastoria" wyrabia­
jąc 127 proc. planu.



S Ł O W O  P O L S K I E

N o w e  ty p y  row erów  i m o to cy k li

W ie lk i  w zro st p r o d u k c j i
przem ysłu m otoryzacyjnego

w p ierw szy m  r o k u  p la n u  6 -Ie tn ie g o
WARSZAWA (PAP). — W roku 1950, przed prze- 

f mysłem motoryzacyjnym stoją bardzo poważne zadania 
zarówno w dziedzinie zasilenia naszego transportu od­
powiednią ilością samochodów, jak i w dziedzinie me­
chanizacji rolnictwa.

W związku z tym red . gospodarczy PAP zwrócił 
Kię do naczelnego dyrektora Centralnego Zarządu Frze 
mysłu Motoryzacyjnego, inż. M. Krajewskiego i uzy­
skał następującą wypowiedź na ten temat.

„Plan przemysłu motoryza­
cyjnego w roku 1950 je st gla 
balnie 90 proc. wyższy niż w 
roku jbiegłym.

Musimy dać naszemu stale 
rozwijającemu się transporto­
wi jak największą ilość samo­
chodów, toteż wykonamy o 100 
proc. więcej niż w roku ubie­
głym samochodów ciężaro­
wych „Star" polskiej konstru 
kcji i produkcji.

Podkreślić należy, że bardzo 
dokładne próby wykazały bar 

— izo  dobre właściwości tereno­
we oraz duże zalety, konstruk­
cji tego wozu. Również pod 
względem oszczędności w pali 
wie dały samochody „Star“ 
znacznie lepsze rezultaty niż 
wozy konstrukcji zagranicznej. 
Podczas prób niektóre wozy 
przejechały około 60 tysięcy

Produkcja przyczep samocho 
Udowych i traktorowych w r. b. 
wzrośnie o 60 proc. w stosun­
ku do roku ubiegłego.

W dziale wytwórczości nad­
wozi samochodowych m. in. au 
tobusowych, pożarniczych i in­
nych, produkcja wzrośnie o 
200 proc. W stosunku do ro­
ku ubiegłego.

Będziemy produkować o 50 
proc. więcej motocykli niż w 
roku ubiegłym, przy czym z 
końcem roku 1950 ukaże się 
już w handlu unowocześniony 
typ motocykla 100 Km z u- 
lepszonym resorowaniem tzw. 
„teleskopowym".

Produkcja rowerów wzroś­
nie o 20 proc. Zwiększy się

również asortyment produko­
wanych rowerów. Dotychczas 
wykonywaliśmy tylko trzy od 
miany rowerów, ą mianowicie: 
turystyczne męskie i damskie 
oraz w małych ilościach rowe 
ry  wyścigowy typu „Ba.tyk“. 
W rb. obok, tych typów wy­
twarzać jeszcze będziemy ro­
wery sportowe, rowery tury­
styczne lżejszego typu oraz ro 
wery młodzieżowe 2 typów dla 
chłopców i dla dziewcząt.

W równym stopniu wzrośnie 
produkcja części rowerowych 
przy znacznym powiększeniu 
asortymentu.

Na potrzeby rolnictwa wy­
produkujemy w rb. (dwa razy

więcej silników przemysłowo- 
rolniczych. •

Poza tą  główną produkcją 
przemysł motoryzacyjny wy­
konywać będzie również pro­
dukcję uboczną jak np.: ha­
mulce różnego typu, obrabiar 
ki specjalnego typu, maszyny 
do szycia o napędzie elektry­
cznym i inne. We wszystkich 
tych asortymentach produkcji 
zaznaczy się również poważny 
wzrost wytwórczości.

Wykonanie tych poważnych, 
zamierzeń będzie możliwe przy 
jak najszerszym zastosowaniu 
racjonalizatorstwa, a zwłasz­
cza szybkościowego skrawania 
w oparciu o najnowsze meto­
dy pracy techniki radzieckiej.

Rok bieżący — przełomowy 
rok między dwiema epokami 
w życiu kraju, planem 3-let- 
nim i 6-letnim — wnieść mu 
si w naszą gospodarkę nie tyl 
ko stopniowy rozwój już za­
prowadzonych form współza­
wodnictwa, racjonalizacji i sy 
stemu oszczędzania, lecz wi­
nien wprowadzić i rozwinąć 
nowe elementy, znajdujące się 
dotąd zaledwie w zarodku.

Na czele tych właśnie no­
wych zadaiń, do których w 
1950 roku mobilizuje się ak­
tyw . gospodarczy, partyjny i 
związkowy, stoi podniesienie 
na wyższy szczebel gospodarki 
oszczędnościowej w jak naj­
szerszym zakresie. ^

Oświadczenie Rady Mini­
strów, złożone w przededniu 
nowego roku, daje w tym 
względzie konkretne wytycz­
ne. Na plan pierwszy wysuwa 
ją się wśród nich zagadnienia 
stałego przyśpieszania obiegu

W  zw iązk u  z u ch w alą  R ady M inistrów  

O b n iżk a  p o d a tk u  o d  w y n a g r o d z e ń
WARSZAWA (PAP). — W 

związku z uchwała z dnia 31 
grudnia 1949 roku w  sprawie 
podwyżki płac o 5 proc., Rada 
Ministrów postanowiła zmie­
nić z dniem 1 stycznia 1950 r. 
podatek od wynagrodzeń! w 
ten sposób, aby Wspomniana 
podwyżka płac nie została po­
mniejszona przez potrącenia 
podatkowe.

W wykonaniu tej uchwały, 
minister Skarbu wydał rozpo­
rządzenie, na mocy którego 
od 1 stycznia 1950 r. skala po 
datkowa od wynagrodzeń za

W M ze francuskie przesiadali!
g ó r n ik ó w  p o lsk ic h

PARYŻ (PAP). — „Huma- 
» ite“ zamieszcza p. t. „Ohyd­
ny szantaż policyjny wobec ro 
<iziny górników polskich" na- 
etępującą wiadomość:

„W Bruay en Artois policja 
przybyła do rodziny górników 
polskich, u której mieszka nau 
czycielka polska Jakubiak i za 
powiedziała usunięcie całej ro 
dżiny z mieszkania, jeśli bę­
dzie nadal wynajmowała pokój 
nauczycielce.

Po pewnym czasie policja 
przeprowadziła rewizję i eks­
mitowała Jakubiak, która mu 
siała przeprowadzić się do in­
nej miejscowości i w ten spo- 
sów nie może wykonywać swo 
ich funkcji nauczycielki.

Rodzinie górników oświad­
czono, że jeśli Jakubiak zosta­
nie ponownie przyjęta, to ro­
dzina będzie wyrzucona z mie 
szkania i wysiedlona z Fran­
cji".

C en n e u p o m in k i
«£!a 200-iysięczRego obywatela S z c z e c in a

SZCZECIN (PAP). — Z o- 
kazji urodzin 200-tysięćznego 
obywatela m. Szczecina, odby 
Ja się w mieszkaniu robotnika 
kolejowego, 29-letniego Stani­
sława Pakuły niecodzienna u- 
joczystość.

Przedstawiciele miasti w o- 
isobach przewodniczącego
MRN, Muszyńskiego i wicepre 
zydenta inż. Kotowskiego, 
przekazali synowi ob. Pakuły 
Eugeniuszowi, wózek, wypraw 
kę i wiele innych cennych upo

minków. Piękny podarek w po 
staci 5-cio lampowego odbior­
nika radiowego ofiarował 200 
tysięcznemu obywatelowi
Szczecina Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju.

W serdecznych i prostych 
słowach podziękował społe­
czeństwu Szczecina ojciec 200 
tysięcznego obywatela, przy­
rzekając, iż wychowa g( na 
dobrego i wiernego syna Pol­
ski Ludowej. ,

TŁ&^takiotem "po Łioiacia
® D ostawy sprzętu  sam olotow ego dla T ita  
® D olary ani ery kańskie nad Bosforem...
•  Cynizm w ielkorządców  bry ty jsk ich

nie zupełnie zamarł. Deficyt han
1943 wynióst 200 milionów fun-
st^ie^apłacić za” swój "raport, ży 
jąc obecnie ponad stan.

slość za kredyty amerykańskie. 
Płaęenie procentów od udzielo 
nych pożyczek oddaje kraj w cal 
kowitą niewolą Stanów Zjedno­
czonych.

świecie wywołała niedawna masa. 
kra w Nigerii, brytyjskiej kolonii 
w Afryce. Na rozkaz właścicieli 
kopalń w Enugu, policja otworzy­
ła ogień do bezbronnych górni­
ków, rekrutujących się spośród

ło tylko to, że mieli odwagę do­
magać się w sposób pokojowy po

Oficjalne władze londyńskie sta 
rają się zatrzeć „złe wrażenie"

W dniu świąt Bożego Narodze­
nia umożliwiły poprzedzenie ra­
diowego przemówienia królewskie 
go formułką wygłoszoną przez stu

zmył jednak plamy na honorze 
wlacjpów kolonialnych. Rachunek 
100 rannych i 1* zabitych pozo-

Cymczna próba skwitowania 

czucie głębokiego niesmaku.

okres wypłaty miesięcznej wy-

— “  Wysokość wynagr. « .
|  £ w okresie wypity 1 1 |

2 14.100 0,9 P„

6 22.100 !!
8 26,300 6,6 „

Stosownie do - tei skali zo­
stały odpowiednio obniżone 
skale podatkowe z okresem 
wypłat: dziennym, tygodnio­
wym, dziesięciodniowym, dwu 
tygodniowym i  półmiesięcz-

Jednocześnie została pod­
wyższona granica wynagro- 
dzenia, dó której przysługują 
zniżki rodzinne w zakresie po 
datku z kwoty 30.000 do zł 
31.500.

9  TIRANA. — W Tiranie odby- 

nii fabryki zapałek. Urządzenia 

dukcji zapałek, dostarczone zosta­

R o b o tn icy  p o rto w i
s t r a jk u fą  w e  W ło sz e c h

RZYM (PAP). Marynarze 
pracownicy portowi w całym 
kraju  'rozpoczęli Strajk wobec 
tego, że pracodawcy nie wy­
pełnili dotąd warunków umo­
wy, dotyczącej podwyżki płac. 
Umowa została zawarta w  wy 
niku strajku marynarzy w lip 
ca ubiegłego roku.

Związek marynarzy i pra­
cowników portowych, nie 
chcąc dopuścić do sparaliżo­
w ania ruchu W portach, opra­
cował plan, na zasadzie któ­
rego praca zostanie przerwa­
na nie równocześnie, ale ko­
lejno w poszczególnych por­
tach. W poniedziałek została

wstrzymana praca w portach: 
Civita Vecchia, Neapol i  Sa- 
lerno.

RZYM. 1— Robotnicy porto­
wi Ankony wysłali do robot­
ników portowych w Dunkier­
ce, Saint Nazaire 1 Marsylii 
pisma zawiadamiające ich, że 
za przykładem towarzyszy 
francuskich nie będą wyłado­
wywali sprzętu wojennego, 
który przybywa ze Stanów 
Zjednoczonych lub innych kra 
jów i jest przeznaczony do u- 
zbrojenia krajów  marshallow- 
skich w  ramach agresywnego 
paktu atlantyckiego.

W n ow ym  r o k u  
^  n o w e  z a d a n ia

nie obiegu środków obroto­
wych wymaga bowiem uprzed 
niego przeprowadzenia wnikli 
Wej, wszechstronnej snalizy 
pracy całego zakłada. Wyma 
ga zbadania, co hamuje ten o- 
bieg w poszczególnych ogni­
wach produkcji, administracji,
zaopatrzenia i zbytu. Wymaga 
następnie znalezienia sposo­
bów usuwania tych hamul-

Tego właśnie dokonały huty 
„Batory", „Baildon", „Mała- 
panew", „Jedność" i „Flo­
rian", przykładem swym wska 
aując, jak prowadzić -walkę o 
szybkie tempo, obiegu środków 
obrotowyeh.

Wśród innych, zasługują­
cych na szczególną uwagę „no 
wości" z ,zakresu współzawod 
nictwa, należy wspomnieć 
przyśpieszoną metodę oblicza­
nia kosztów własnych, Wyprą 
cowaną przez pracowników' 
wydziału finansowego huty 
„Bobrek",

Mimo, iż nie została należy 
cie spopularyzowana, metoda 
ta  przynosi wielkie korzyś- i 
ci zakładowi, zwiększając je - | 
go. operatywność i przynosząc 1 
oszczędności. Stanowi ona wy | 
mowny przykład, iż racjonalni 
zacja posiada szerokie pole ; 
działania pie tylko w techni- | 
ce, lecz także i w biurowości, i

Wspomnijmy też o słynnej j 
„książeczce oszczędnościowej" 
Walaszczyka. Wezwanie jego \ 
podjęte zostało przez licznych ! 
racjonalizatorów i przodowni- ,| 
'sów, jednak nie we wszystkich i 
zakładach aktyw robotniczy u- 
miał wydobyć z tej inicjały- j 
wy jej największą wartość — 
bodziec, zmierzający do uspra 
wnienia pracy i propagandy o- [ 
szczędności.

Często zdarza się jeszcze, iż jj 
sprawy oszczędnościowe nie są lj 
szeroko i często omawiane na jj 
zebraniach, a załogi informo- [! 
wane są o jej wynikach „od |j 
przypadku do przypadku*^ O- 
statnie oświadczenie Rady Mi 
nistrów daje w tej sprawie sta 
nowczą instrukcję:

„Ogół pracowników... należy 
systematycznie informować o 
realizacji uchwał i zobowią­
zań oszczędnościowych, o wy­
nikach planowego oszczędza - 
nia, o... napotykanych trudnoś 
ciach".

Wśród zadań, jakie stoj«r 
przed nami w roku bieżącym, 
na pierwszy plan wysuwa się 
problem walki o zwiększenie 
zasobów państwa ludowego i 
lepszego ich wykorzystywa­
nia. Im lepiej potrafimy to wy 
konać, tym szybciej i wydat­
niej podnosić się będzie nasza 
stopa życiowa. W. K.

wy wskaźników ekonomiczno- 
technicznych (nie tylko w za­
stosowaniu do produkcji, lecz 
i do prac biurowych), pogłębią 
nie form pracy oszczędnościo­
wej i reorganizacja sprawoz­
dawczości.

Nowe elementy nie zostały 
wprowadzone nagle do naszej 
gospodarki. Dojrzewały one 
stopniowo wraz z jej rozwo­
jem i w miarę koordynacji jej 
poszczególnych ogniw. Ich po­
trzebę, a zarazem realność — 
wykazało kilka przedsięwzięć, 
zorganizowanych w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku w sze 
regu zakładów przemysło­
wych.

Na pierwszym miejscu nale 
ży tu wymienić współzawodni 
ctwo hut Zjednoczenia Hajduc 
kiego, które zobowiązały się 
zwolnić do obiegu milionowe 
kwoty drogą likwidacji i u- 
płynniania remanentów.

Dzięki temu umożliwiły (i 
umożliwiają nadal) wykorzy­
stywanie kwot, uprzednio leżą 
cych bezczynnie, na finansowa 
nie przyśpieszonych inwesty­
cji, ponadplanowego budowni­
ctwa, dodatkowych kredytów 
na rozbudowę gospodarczą, 
szkolnictwo, akcję socjalną.

Przyśpieszenie obiegu środ­
ków obrotowych pomnaża wy- 
dainość ;
Współzawodnictwo, podjęte 
przez 6 hut śląskich, stanowi 
więc wyższy typ współzawod­
nictwa oszczędnościowego i 
winno być podchwycone przez 
inne zakłady przemysłowe.

Zakres jego działania nie o- 
granicza Bię jednak do dzie­
dziny finansowej. Przyśpiesze

Szkoła tokarzy
i m o d e la r z y  p o r c e la n y

WROCŁAW. — Wrocławska 
dyrekcja szkolenia zawodowe­
go przejęła ostatnio od Zjed­
noczenia Przemysłu Mineral­
nego gimnazjum przemysłowe 
tokarzy i modelarzy porcela­
ny w Suliszowie, pow. Wał­
brzych, jedyną tego rodzaju 
szkołę zawodową na Dolnym 
Slasku.

Do szkoły tej o 3-letnim pro 
gramie nauczania uczęszcza 
ponad 100 uczniów, w tym 47 
proc. synów mało i średnio­
rolnych chłopów. Młodzież o- 
bok wykładów teoretycznych 
odbywa ćwiczenia praktyczne 
w  wałbrzyskich fabrykach 
porcelany.

Studenci paryscy
do studentów-komunistów Belgradu

PARYŻ (PAP). — Studenci- 
komuniści uniwersytetu pary­
skiego wystosowali list do stu 
dentów Belgradu, wyrażając 
solidarność z ich bohaterską 
walką przeciwko krwawej dy­
ktaturze Tito.

„Nife jesteście osamotnieni 
w  walce o internacjonalizm 
proletariacki i o pokój — gło­

si list. Wszystkie siły demo­
kratyczne świata są po waszej 
stronie. Winniśmy zadawać 
nieustanne ciosy faszystow­
skiemu reżimowi prowokato­
rów wojennych kliki Tito, a 
odniesione zwycięstwo pozwo­
li wam wkroczyć na drogę so­
cjalizmu".

MOSKWA. — Rok 1949 był 
okresem dalszych sukcesów 
Centralnego Laboratorium Ge 
netycznego im. Miczurina. Wy 
hodowało ono nowe wspaniałe 
gatunki owoców i jagód, przy

W s k r ó t a c h

N o w e  g a t u n k i  o w o c ó w

#  WARSZAWA. — Członkowie 
załogi pasażerskiego statku S/S 
„Anna", którzy w czasie awarii 
tej jednostki z narażeniem życia 
ratowali pasażerów i ich mienie, 
odznaczeni zostali Krzyżami Zasłu 
gi.

#  BRUKSELA. — Stocznie bel­
gijskie notują poważny kryzys, na 
skutek braku zamówień. Ilość ro­
botników w stoczniach zmalała w 
ciągu 1949 roku z 1« do 10 tysięcy

N ow e, |a $ n e  m ie s z k a n ia  
d la  ś w ia ta  p r a c y

INOWROCŁAW (PAP).
W Inowrocławiu w drugim pół 
roczu roku ubiegłego kosztem 
ok. 15 milionów zł wykonano 
naprawy w 93 budynkach za­
mieszkałych przez robotników. 
W 22 dalszych domach znisz­
czonych podczas działań wo­
jennych wprawiono nowe

drzwi, okna i dokonano in­
nych reparacji.

Ogółem MRN w Inowrocła­
wiu oddała do użytku w roku 
1949 2 tysiące jasnych i czy­
stych izb. W roku bież. wyre­
montuje się i pobuduje dalsze 
4 tysiące mieszkań dla rodzin 
robotników.

O rę d z ie  n o w o ro c z n e  KPW

Potężnieje; siły pokoju
RZYM (PAP). „Unita" o- 

głosiła Orędzie noworoczne 
kierownictwa Komunistycznej 
Partii Włoch do mas pracują-

Podsumowując bilans wyda­
rzeń 1949 r. kierownictwo Par 
tii Komunistycznej podkreśla, 
że rok „spisku wojennego — 
rok paktu 'atlantyckiego był 
jednocześnie rokiem jeszcze 
potężniejszej i bardziej zdecy­
dowanej ofensywy sił poko­
ju".

We Włoszech grupy reak­
cyjne wytężają wszystkie si- 
ły, by podporządkować _ kraj 
imperializmowi amerykańskie­
mu, przekształcić go w narzę­
dzie polityki wojennej.

Ale we'Włoszech rozległ się 
również po tę iły  głos maś pra 
cujących, głos demokratów —

patriotów przeciwko groźbie 
reakcji i nowej rzezi...

Rok 1949 był rokiem jedno­
czenia się w walce, rokiem u- 
mocnienia jedności działania 
Partii Komunistycznej i Socja 
listycznej, rokiem w ciągu któ 
rego dzięki tej jedności na­
cisk przeciwników spotkał się 
z należytą odprawą i osiągnię 
to nowe sukcesy.

Kierownictwo partii wzywa 
komunistów do walki o to, aby 
rok 1950 stał się rokiem po­
koju, rokiem - pracy, dobroby­
tu  i wolności. Naród nasz, na­
si obrońcy pokoju — stwier* 
dza orędzie — potrafią uda­
remnić próby Amerykanów i 
rządu przekształcenia Wło­
chów w najmitów obcego im­
perializmu.

R u in a  z a g r a ż a
francuskim plantatorom  tytoniu

PARYŻ (PAP). W Strass- 
burgu odbył się wielki wiec z 
udziałem 7 tys. plantatorów ty 
toniu, na którym zaprotestowa 
no przeciw decyzji rządowej 
obniżenia ceny tytoniu przy za 
kupie u producentów o ponad 
30 proc. Cena sprzedaży tyto­
niu wynosi 10-krotnie więcej 
od ceny nabycia u plantato-

Zebrani postanowili wstrzy 
mać wszelkie dostawy aż do 
odwołania oraz wystosowali

protest przeciw importowi ty­
toniu z Ameryki łacińskiej i z 
Jugosławii, co naraża na rui­
nę 120 tys. rodzin plantato­
rów francuskich, przynosząc 
jedynie zyski nielicznym trus-

Podobne zebranie protesta­
cyjne odbyło się w Samazan 
(Lot-et-Garonne). Również 
plantatorzy tytoniu z departa 
mentu Basses Pyrenees uchwa 
liii wstrzymać dostawy dla

^tów, silników samolotowych oraz

ru tygodni prośby Tita o zwięk­
szenie „transportów11 sprzętu lot-

Zezwolenie na jego eksport u-
łe Jugosławia podpisze lotnicze u-

^N!eprzerwana wyprzedaż impe- 

amerykańskiej polityki agresji.

słach pomocniczych. Inwestycje 
te obejmą budowę ważnych dróg 
strategicznych, kolei, baz mor-

Amerykańscy eksperci wzdłuż 1
restawien a. badają piany strategi-

Handel turecko - brytyjski obec

-stosowane dla obszarow klima 
tu  kontynentalnego.

Uczniowie Miczurina konty 
nuowali w roku 1949 prace, 
rozpoczęte przez wielkiego od 
krywcę. Zbadano ponad 60 ga 
tunków miczurinowskich jabło 
ni i oddano je radzieckim koł 
chozom centralnych i północ­
nych okręgów kraju. Gatunki 
te są niezwykle odporne na 
mrozy.

Jednocześnie pracownicy in­
stytutu wyhodowali nowe ga­
tunki odpornych na chłody i 
mróz dyń, arbuzów, porzeczek, 
gruszek, agrestu itd. Labora­
torium genetyczne współpracu 
je ściśle z kołchozami, poma­
gając im w oswojeniu nowych

Nr t  v
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S łow o  S p o r t o w e
Wystawa plastyków wrocławskich 
i c s i  99w ą js ś a & v tf  / p o W o w i f  “

Wystawa tematyczna arty­
stów — plastyków wrocław­
skich wykazała, że coraz sil­
niej artyści nasi włączają się 
■w nurt życia młodzieży spor­
towej. Co ważniejsze, — obra 
'ay dowodzą bardzo często zna 
*jomości zasad sportu, na co 
dawniej narzekaliśmy niemal 
zawsze.

Wśród nazwisk podanych w 
katalogu znaleźliśmy, rzecz ja 
sna, tych plastyków, którzy 
od dawna już byli nam znani z 
zainteresowań kulturą fizycz­
na, a więc Marię Dawską i 
Krokowską. Wystawa przynio 
sła sportowi nowe pozycje ma 
larskie, którymi powinni zain 
teresować się WRKF, Rada 
Sportowa ORZZ, Zrzeszenia, 
Kluby oraz Związki Sportowe.

Obrazy o tematyce sporto­
wej winny jak najszybciej 
przyozdobił? świetlice klubowe, 
a jako nagrody zawędrować 
do mieszkań prywatnych spor

Należało by jak najszybciej 
doprowadzić do rozmów mię­
dzy przedstawicielami Sztuki 
i  Sportu. Trzeba sugerować 
malarzom temat, a wtedy ma­
larze, przez kontakt z młodzie 
żą sportową, osiągną to o 
czym dawno już mówią na ze 
braniach i konferencjach: znaj 
dą entuzjastycznych przyja­
ciół sztuki.

PIJĄCE O SPORCIE
Obrazów wyróżniamy bar­

dzo dużo. Maria Dawska wy­
stawia wielki olej pt. „Tour 
de Pologne" przedstawiający 
kolarzy na tle mostu Grun-

waldzkiego oraz obraz „Mecz 
piłkarski". Krokowska - Za­
stawnik prezentuje „Sport na 
Odrze", W. Kamiński doskona 
ły „Hokej". Sygnalizujemy 
związkom sportowym obraz 
Potyńskiej „Boks“ „Wyścigi 
motocykli" i „Piłkę nożną", 
Stanisław Grabczyk pokazał 
nam „Oszczepnika" i mono­

typię piłkarską „Pod bramką" 
K. Sobiecki akwarelę „Mecz". 
Wiktor — „żaglówki na O- 
drze" i „Narciarza" (olej), F. 
Zawielak — „Basen piłkar­
ski".

Bardzo się nam podobał 
„Skok o tyczce" A. Stefanów 
skiego (olej).

Jak widzimy obrazów o te­

matyce sportowej jest b. duzo. 
Co ważniejsze obrazów dosko 
nałych. Mamy żal tylko jeden, 
ale to już. wina braku ścisłe­
go kontaktu między artysta­
mi, a sportem: nie ma ani jed 
nej próby pokazania sportow­
ców w odbudowie. Przecież 
pięknym tematem dla plasty­
ki byłyby brygady SP odbudo 
wujące stadion olimpijski lub 
pracujące nad swoim stadio­
nem rzesze sportowców Kole­
jarza lub Związkowca.

Zachęcamy jak najserdecz­
niej szkoły mające swoje 
MKS-y i kluby do organizo­
wania zbiorowych wycieczek 
na wystawę wrocławską .(ul. 
Ofiar Oświęcimskich) Cz. Ost.

M ięd iy o k ręg o w y  m ecz
p i n & r p o n g i s t ó f j u

W niedzielę odbędą się we 
Wrocławiu zawody międzyo- 
kręgowe w tenisie stołowym. 
Przeciwnikami wrocławian bę 
dą ping - pongiści Pomorza 
Klauze, Piotrowski, Kmieć i 
Osmański. Jest to drużyna wy 
równana i bardzo groźna.

Barw Wrocławia bronić bę­
dą kandydaci do repr. Polski 
Arbach i Ciupryk oraz wyło­

niony na podstawie wykazanej 
formy zawodnik, przypuszczał 
nie Wenda lub Stachel.

Wrocławianie mają poważ­
ne kłopoty w znalezieniu odpo 
wiedniej sali. Frekwencja na 
zawodach ping - pongowych 
jest b. duża. Przyczynił się do 
tego fak t powstania we Wro­
cławiu dużej ilości kół, które 
mają sekcje świetlicowe.

J a k ie  zaw ody san e czk o w e
o r g a n iz u je  „ Z w ią z k o w ie c "  w  K a r p a c z u

(Got) W ciągu sezonu zimo­
wego sekcja saneczkarsko- 
bobslejowa KS „Związkowiec" 
Karpacz przygotowuje nastę­
pujące zawody:

Sylwetki frzech kandydatów
■w p le b isc y c ie  „ S łow a  P o ls k ie g o 44

8. I. 1950 r.: Otwarcie toru 
bobslejowego; 15. I.: Zawody 
bobslejowe; 22. I.: Mistrzo­
stwa Polski Saneczkowe; 29.
I.: Akademickie Zawody Bobs 
lejowe; 5. II.: Zawody Bobs­
lejowe; 11.—12. II.: Mistrzo­
stwa Bobslejowe Polski; 19.
II.: Slalom Saneczkowy; 25.— 
26. II.: Międzynarodowe Za­
wody Bobslejowe; 5. III. 1950: 
Zawody Saneczkowe „O Błę­
kitną wstęgę Karkonoszy".

Już ukazał się 
W SPR1EDAZY

20-stronicowy noworoczny

»ŚWIATA
MŁODYCH«

Znajdziecie w  nim ciekawe 
opowiadania, wiele humoru 
1 rozrywek. W-7

W lzyiowa tforefiLa
z  m a ic r ia fu

»Wlod& i Z ifeia«  Nr i

Oświatowa „CZYTELNIK" 

zatrudni od zaraz

D a lek otfyp istfę  wzgi.

d a le k o iy p i s ik ę
Zgłoszenia: Biuro Personal­

ne, ul. Oławska 10/11, III p.

Z a tr u d n im y
o d  z a r a z :  

K liku  zdolnych
AGENTÓW (TKB)

p o r t r e to w y c h
na teren Dolnego Śląska 

za dobrym wynagrodzeniem.
Zgłoszenia osobiście od go­

dziny 14—19: Perfum eria
„MONARIS", Wrocław, No­
wowiejska 39/41, tel. 37-21.

M ? 2 0 0 z t  rocznie
otl k a ż d jc h  1 0 0 .0 0 0  z ł sum y u b e z ­
p ie c z e n ia  ru cb o m u śp i d o m o w y c h  
( u b r a n ia , b ielizn y* o b u w ia , m eb li  
I t.p.) uwolni C ię od strat w razie  
kradzieży, rabunku i pożaru.

Spokojnie pójdziesz do p ra cy , k in a ,  
tea tr u . Spokojnie wyjedziesz nu w cziisy . 

UBEZPIECZENIA PRZYJMUJE

POWSZECHNY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

W rocław , u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  76/78
o r a z  In sp e k to r a ty  w e  w sz y stk ic h  m ia s ta c h  
p o w ia to w y c h  kum

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa
— Nie zrobisz tego! To twój system. Gdy się cokolwiek 

Zdarzy, twoją pierwszą myślą jest uciekać.
— Przecież mnie zabiją!

„ , Kto ci? ma zabić? Czy ten malutki pan Minch, który ci 
fiał pracę, kiedy tyle ludzi dokoła nie ma z czego żyć? Dopiero 
tydzień temu, przed świętem Dziękczynienia podwyższył ci

. Nienawidzę tego człowieka. I on mnie nienawidzi. Gdy
jestem z mm w tym samym pokoju, czuje, że nie odpowiadam 
za siebie.

. Nienawidzisz jego, a on ciebie! Co za bzdury! Czy ży­
cie twoich dzieci nie ma dla ciebie żadnego znaczenia? Już nie 
mówię O sobie. Dbam o siebie nie więcej, niż ty o mnie.

Widzę, że nasza rozmowa jest zbyteczna.
Tak, wiem, że ty tylko marzysz o tym, żeby jakoś uciec. 

Zawsze tak było.

 ̂— Masz rację — powiedział ostro Bauer i wyszedł z sy- j

Katarzyna w zamyśleniu patrzyła na odchodzącego m ęża,1 
potem wróciła do łóżka. Przez chwilę leżała, lecz wkrótce wsta­
ła, wsunęła nogi w ranne pantofle i otworzyła drzwi do dzie- ! 
cinnego pokoju. Dzieci spały. Maria trzymała palec w ustach. | 
Katarzyna wyjęła jej go z ust. Dziecko otworzyło oczy i twarz 
jego drgnęła. Potem nachmurzyła się.

— Śpij, dziecinko — szepnęła Katarzyna kładąc jej rękę 
na cezach. Gdy odjęła rękę, Maria miała oczy zamknięte. — 
śpij — szepnęła matka. — Niech ci się przyśni, że wybierasz 
się na bal w nowej sukience.

Stała cicho, patrząc na córkę. Maria ukradkiem wsunęła 
znów palec do buzi. Katarzyna westchnęła, potem wyszła za­
mykając za sobą drzwi.

Katarzyna zapaliła światło.
— Uważam — powiedziała — że powialiśmy spokojnie 

i bez kłótni rozpatrzyć całą sprawę.
— Co za sens mleć wszystko od początku?
— Ten, że nie mogę ci pomóc, nie znając całej sprawy.
— Ty w ogóle nie możesz mi w niczym pomóc. Bo jak? 

Nigdy nie spodziewałem się od ciebie pomocy.
Katarzyna usiadła obok niego na krześle. Bauer odwrócił 

się i patrzył przez okno.
— Oni mnie tam zupełnie skołowali — powiedział. Powta­

rzali mi ciągle, że mnie zabiją, jeśli zechcę odejść. Więc wezwa­
łem policję, która przyjechała, żeby zrobić porządek. A teraz 
oni wiedzą, że to ja  zrobiłem.

K atarzyna jęknęła i zakryła ręką usta.

— Tak — powiedział Bauer. — Tak wygląda cała sprawa. 
Teraz ciągle czekam, że lada chwila przyjdą tu, żeby się ze 
mną rozprawić^

Zapadło dłuższe milczenie. K atarzyna bała się wymówić 
słowo. Bauer z miną winowajcy patrzył uparcie w okno. My­
ślał, że wyszła z pokoju albo zemdlała. Odwrócił głowę.

— Dlaczegoś to zrobił? — zapytała Katarzyna.
— Przecież ci powiedziałem. Chciałem odejść. Nie jestem 

człowiekiem, który by mógł żyć jak kryminalista.
—- Dlaczego kryminalista? Przecież wszyscy grają  na lo-

— Przecież istnieje prawo! — krzyknął Bauer. — Czy nie 
o tym? W Stanach Zjednoczonych obowiązuje prawol

— Dobrze, dobrze, ciszej. Mów spokojnie, Fred.
— Przecież mówię spokojnie. W biurze już raz była policja, 

nie wczoraj, już dawniej. Nie jestem przestępcą. A tu zjawia 
się policja, chwyta mnie jak złodzieja, bije... Ja  się do tego nie 
nadaję. Znasz mnie. Ja  muszę żyć uczciwie, zgodnie z prawem. 
Nasłali na mnie swoich zbójów i oświadczyli mi, żebym się nie 
ważył odchodzić. Wtedy pomyślałem sobie, że gdy zlikwidują, 
bank Mincha, to będę wolny. , .

— Kogo ci nasłali? Czy tego łysego jegomościa, Który był

— On również należy do tej szajki.
  Mnie wydał się przyzwoitym człowiekiem.
— Przyzwoitym? O, oni wszyscy są bardzo mili i przy­

zwoici! Przyzwoici do tego stopnia, że dla każdego z nich z&biG 
znaczy tyle, co splunąć.

— Ale ja  także chcę wiedzieć. Mam do tego prawo.
(Oalsay c>ąg nestw*)

plebiscytu trzech dalszych spor­
towców dolnośląskich: Faska (Stal 
Pafawag), jest jedną, z najsympa-
ten pięściarz jest murowanym re-
jnowai niejednokrotnie pierwsze

Kosturkiew*cz (Związkowiec) tof 
luikiu»c_.-r>Sk3H5!~*0keista, i ama­
tor wielu innych gałęzi sportu.

Sympatię Wrocławia zyskała Xo- 
sturkiewiczowi Jego godna spor-
wychowawca młodzieży swego klu

Za podobne walory etyczne sta­
wiamy bardzo wysoką lokatę w

mu (O9nhco).n°jesta<to dostona^y 
piłkarz i  świetny kierownik sek­
cji. Stawialiśmy go niejednokrot­
nie za wzór jeśli chodzi o pracę 
orgjinizacyjną o oddziaływanie na 
młodszych sportowców.

KOSTURKIEWIC2
KUPON

| L ista najlepszych sportowców

I dolnośląskich w 1949 roku

5. *. |

* 6. *. *. * *. ’ * * * * |

7. *. *. *. * * ;  * * *

• i • • • • •; i :::
’ ió. *. \  *. * * * * ’ ’

Nazwisko głosującego:

6I&M©
5 STYCZNIA (CZWARTEK) 1950 r. 

Program X 
s,40 Głos mają kobiety 8,50 Muz. 

9,15 Muz. 10,00 Skrznka PCK 10,10

M”  *16 00 d’30 A“E 20A^d* 12™*
17,45 PoradnikWjąz ai8,00 Muz.

Muz. 21,30 Konc,r°symfta22P10 ż y ­
ciorysy górników 22,55 Konc. 23,00

Program li

7,10 Muz. 7,55 Kina 1 Teatry **8.00

15,50 Muz. 16,00 Dzień. lłjw Dtim. 
warsz.J6.35 Muz. 16,50 Wiadom.

18,00 Z krajy 1 ze świata 18,15 
Muzyka lud. 19,00 Pogad. 19,15 
Aud. Elucbow. 20,00 Dzień. 20,4ę 
Muz. 20,55 „Porozmawiaj" 2100 
Muz. 21,40 Aud. literac. 22,00 Muz.
24,00 Hymn. ’ |

B ierz udział
w  w y b o r a c h  d o  k ó ł  
i  k lu b ó w  sp o r to w y c h

Włókniarz
— Sernik 5:3

BOGUSZOW (ki) Spotkanie po­
między górnikami z Białego Ka­
mienia (d. Julia) i miejscowym 
„Włókniarzem" stało na dobrym 
poziomie 1 przyniosło zwycięstwo

123)

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

MEBLE komplety, poje-

MERCEDES V 170 — w

ZEGAR kontrolny na 200

SPRZEDAM różne meble, 
piecyk^ kaflowy. Wroc-

KUPIĘ dobre pianino, 
ra. Prószę telefon f 35-14

FUTRO damskie kupię 
natychmiast. Oferty „H.

SPRZEDAM motocykl 
„Zuendap**. Wrocław,^ ul.

OWCZARKI alzackie 8 
tyg. z metrykami śprze-
38/40* m. 7. * 13

ZGUB V
UNIeWAŻNIAM zagubio­
ny dowód tożsamości Nr. 
282900 wydany przez
wisko Mazurkiewicz Anie 

UNIEWAŻNIAM za gub‘.O

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę motocyklową.
Lwówek fil. * K 8
ZGUBIONÔ  legitymację

MariaS^Mm ° ByĄgowcz, 
Ul. Długa 68/4. K 6
ZGUBIONĄ odcinek reje 

UNIEWAŻNIAM skradzio

UNIEWAŻNIAM ^zagubio-

ZGUBIONO legitymację

ZGUBIONO książeczkę
legitymację służbową,, le
nazwisko  ̂M^śkiewicI* S i t  
nfsław,Jzam. Wleń, po w.

ZGUBIONO legitymację 
Przemysłu^ Chemicznego

UNIEWAŻNIAM skradzio 

Iaszewski Henryk. 2

UNIEWAŻNIAM świa­
dectwo ukończenia^ 7-mi u

ZGUBIONO ^dowód rej.

ZGUBIONO świadectwo

^UNIEWAŻNIAM^ zgubio-

ZAGUBIŁEM kartę reje-

czyk FejJfcg? a°,aS14
ZGUBIONO kartę RKU 
Tarnów na nazwisko Iry

ZGUBIONO legitymację 
Z w. Zawodowych^ nazwi-

ZGUBIONO złoty zega­
rek z branzoletką. Okoli­
ca Rynek, Swierczewskie 
go. ^Zwrot  ̂ wynagrodzę^

ZGUBIONO . dowód osobl 
sty, odcinek wymeldowa-
Piotr. 19
UNIEWAŻNIAM Zagiń io

Krzyża  ̂ Walecznych, za

WOLNE POSADY
POTRZEBNI studenci do­
świadczeni: buchalter-
konstrukcje,’ warsztat. Sę 
pa Szarzyńskiego 47. 8

POTRZEBNA do dziecka 
dochodzącą wględnie na 
stałe. Stalina 178/8. 6
GOSPOSIA do wszystkie.
sięcznie. Oferty ,, Słowo 
Polskie" pod „6.000“. 25
POTRZEBNA nalych 
miast .pomoc domowa do 
chodząca lub stała, Pru-

DO GABINETU KOSME­
TYCZNEGO poszukuję 
kwalifikowanej spólnicz- 
ki. Zgłoszeni* pod „Kos­
metyka* V do ̂ Słowa Pol-

 LOKALE
ARCHITEKT poszukuje
pokoje z kuchnią na Krzy 
kach. ewent. zwrot kosz 
tów remontu. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie*4 pod nr

ZAMIENIĘ duże 4-poko- 
jowe mieszkanie we Wro 
cławiu w okolicy Dwor­
ca Głównego na 2-poko- 
Jowe z komfortem w tej 
okolicy lub w Krakowie. 
Oferty pod: „Udiński*
„Słowo Polskie** Wroc-

INŻYNIER poszukuje du-
pod „Inżynier** do „Sło­
wa Polskiego**. »
KULTURALNA samotnA 
pand szuka pokoju. Zgło­
szenia pod „Samotna**. 23

ROSNĘ
TŁUMACZENIA na WSZJ 
stkie Języki europejskie 
wykonuje Biuro Tłuma­
czeń Kraków, Floriańska 
nr 35. K 7
ZAGINĄŁ piesek mały, 
brązowy kosmaty. Za ©d 
prowadzenie duże wyna-

Wielkie szczęście Kolektury MORAYNEGO!!!
Oto dalsze dowody

W 57-eJ Loterii padły w tej Kolekturze:
5 głównych wygranych po 1.000.000 zł na Nr Nr 9912, 12484 13969 53177

3 wielkie wygrane po 500.000 zł na Nr. Nr. 26760, 56841 1 58104.
3 wygrane po 200.000 zl na Nr. Nr 8381, 17237, 72544.
11 wygranych po 100.000 zł na Nr. Nr. 2300, 2323, 7521, 8039, 14842.

Informacje o rewelacyjnych zmianach planu DwuklasoweJ M 
Lot. udziela Kolektura A f O R / i r i E G O  

WROCŁAW: Stalina *7 1 Gen.Świerczewskiego #3, 
WAŁBRZYCH, Pł. Grunwaldzki 1.

Ciągnienie 1-aj klasy zreformowanej 58 Lot. już 17 stycznia.
ceny losów niezmienione. K 51S3

WIELKA WYGRANA!
p a d ła  n a  Nr. 2403 w IV. k ! . 57 ! « ic r i i

z ł .  5 0 0 . 0 0 0
w Kolekturze Nr. 45 - M. Szaroty  

L E G N I C A ,  KW r o c ł a w s k a  1
Najpraktyczniejszy podarek io los do 1 kl.
Zamiejscowym pocztą. Prześlij pieniądze. K 5t«o



S Ł O W O  P O L S K I E Nr 4

»Szczot za
P o  k o s t k i

jf ZOH oświadczy!, że jest 
, przygotowany na śnieżycą, a 
‘Zarząd Nieruchomości Miej­
skich — w ogóle nic nie o- 
świadczal. I wrocławianin mu 
siał się wczoraj zastanawiać, 
jak przebrnąć przez śnieżysto- 
biotną mieszaninę, która gru- 
ką warstwą zalegała chodniki 
1 ulice. W półbutach — wy­
kluczone! W trzewikach — 
ryzykowne. W kaloszach — 
niebezpieczne. Każdy musi 
przyznać, że na ulice wrocław 
skle najlepiej nadawały się 
wczoraj długie, gumowe buty 
rybackie. W niektórych dziel­
nicach najsprawniej można by 
przesuwać się tylko na nar­
tach.

Uprzątanie śniegu z jezdni 
jak wygląda? Zgarnianie śnie 
gu z chodników? Posypywa­
nie piaskiem oślizgłych 
przejść?

Dzień wczorajszy dal nam 
wszystkim „szkołę". Ale prze­
cież coś trzeba zrobić, abyśmy 
nie byli w ten sposób szkole­
ni jeszcze przez całe miesiące! 
Apelujemy do władz porząd­
kowych, a w pierwszym rzę­
dzie do Miejskiego Starostwa 
Grodzkiego o dopilnowanie 
porządku! Sułek

»W c b €ę s s u  lecfweiyo r o k u

92 razy rozkopano iii. Stalina
Osiqqnięcin i zamiary wydziału drogowego ZM

W ciągu 1949 roku nie bra­
kło skarg na nasze jezdnie i 
chodniki. Niejednokrotnie wy 
tykaliśmy, że stan dróg pozo­
stawia dużo dó życzenia i 
wskazywaliśmy palcem, co 
jest do roboty.

Na wstępie dwie cyfry. We 
Wrocławiu mamy 663,3 km 
dróg, w  tej liczbie 570,6 km 
dróg umocnionych, a więc 
asfaltowych, smołowych, bru­
kowanych, czy szutrowanych 
i 92,7 km dróg ziemnych i żu­
żlowych. Chodników posiada- 
rfiy w mieście 1141,2 km. Za-

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
<5 POGOTOWIE RATUNKOWE 

udzieliło już pomocy kilkunastu 
ofiarom ślizgawicy. Czyi Jeszcze 
trzeba przypominać o obowiązku
k6w Ppiaskiem, lub popiołemt

SKAKANIE DO TRAMWAJU 
1 Z tramwaju Jest teraz szczegól­
nie niebezpieczne. Nie uniknęła 
wypadku jakaś kobieta, która wy 
skoczyła w pobliżu ul Mikołaja; 
kola tramwaju przyczepnego ob­
cięły Jej nogę. Ofiarę w stanie 
ciężkim przewieziono do Szpitala 
Wojewódzkiego.
" Q  DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ

garskie i księgarsko. • papiernicze 
i  spółdzielnie jak PZWS, „Książ­
ka 1 Wiedza", „Czytelnik", „PSW", 
„Nasza Księgarnia", „Placówka" 
i  inne. Dyrektorem ekspozytury 
dolnośląskiej DKP jest mgr. Szpu 
ner. Biura ekspozytury mieszczą 
się w gmachu PZWS (Rynek 60).

W CZASIE SYLWESTRA od 
było się 36 większych zabaw, na 
które sprzedawano bilety. Ilość za 
■baw bez płatnych biletów wstępu 
była kilkakrotnie większa. Re­
kord chętnych miała chyba trady­
cyjna zabawa Straży Pożarnej 
przy ul. Olbińskiej, bo o braku 
miejsca na sali z trudem i wy­
siłkiem udało się przekonać nad­
liczbowych gości. Na 6 17  stycz­
nia również zgłoszono w Zarzą­
dzie Miejskim wiele zabaw.

UZUPEŁNIAMY NASZE 
WIADOMOŚCI o osiągnięciach

wów ozdobnych.
O  ZWRACA UWAGĘ, że na 

Rynku nie ma ani jednej gospo­
dy. Obiecywana jest od dawna Pro 
biernia Ryb, a ostatnio Probiernia
(przy sklepie), ale to wszystko
punktem węzłowym Wrocławia. 
Dziś mamy tylko — Bar Mleczny.

f t  ZABAWĘ LUDOWA urządza 
Ją wspólnie 2-ga 1 ^-ta''Komisja

w dniu 5 stycznia. Początek o 
gódz. 20-teJ. Dochód przeznacza 
się na walkę z analfabetyzmem, 
urządzenie biblioteki itd.

O  OBOK HOTELU POLONIA 
czynny Jest czwarty we Wrocła­
wiu „Sklep wzorowy" Centrali 
Przemysłu Mięsnego. Ma on 178 
metrów kwadr. 1 należy do więk­
szych w mieście. Przy „sklepie 
wzorowym" w Rynku zacznie się 
budowa lokalu konsumcyjnego, 
„probierni". Będzie to lokal ob­
szerny 1 wygodnie urządzony.

NA REMONT MIESZKANIA 
lub domku Okręgowa Rada Zwląz 
ków Zawodowych we Wrocławiu 
udziela pożyczek do wysokości 
500,000 zł, płatnych w ciągu 10 lat. 
Pożyczki są bezprocentowe. Pierw 
szeństwo mają przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy i mistrzowie 
oszczędności.

W S e z r n m m i H l y  o h l a w

Szkoły nie interesufą się 
naszym Ogrodem Zoologicznym

„Punkt" nabrał ogłady i wo­
bec publiczności zachowuje 
się wzorowo, chociaż ta, nie­
stety, wcale mu się. tym  sa­
mym nie odwdzięcza. Zresztą 
nie tylko jemu. Niedawno 
małpka „Wojtuś" ukąsiła w 
palec małą dziewczynkę, któ­
ra  mimo czułej opieki stryja 
przeszła barierę i zaczęła draż 
nić zwierzątko. Lew jest też 
w złym humorze wobec nie­
sfornego zachowania się wi­
dzów i personel ma z tego po­
wodu kłopoty.

Nową inwestycją w  Ogro­
dzie jest zabezpieczenie 1 o- 
szklenie słoniami. Zobowią­
zanie ku uczczeniu rocznicy 
urodzin Generalissimusa
Stalina wykonali pracownicy 
na 18 godzin przed terminem. 
Uprzątnięto z budynku gruz 
I zasypano nim  znaczną część 
lejów i  kraterów.

Ogród otw arty jest dla zwie 
dzających od godz. 9 do 16.

(Mat.)

ZOO- w okresie zimowym 
odwiedza znacznie mniej osób, 
niż w  innych porach roku. 
Spacer po Ogrodzie jest może 
m niej przyjemny, ale za to ci 
ze zwiedzających, którzy bli­
żej _ interesują się życiem 
zwierząt mają możliwość bar­
dziej szczegółowego przyjrze­
nia się okazom krajowej 1 
egzotycznej fauny.

Możliwości wrocławskiego 
Ogrodu nie są przez szkoły 
wykorzystane. Wycieczki szkol 
me — w przeciwieństwie do 
Warszawy — sa rzadkością. 
Dziwne to, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że w innych mia­
stach zarówno szkoły jak  i ku 
iratoria mają dla ZOO dużo 
Zainteresowania. Na 144.000 
osób, które w roku ub. zwie­
s i ł y  Ogród, tylko 11.000 sta­
nowiły wycieczki szkolne. Sta 
nowi to nie wiele ponad 7°/# 
Ogółu .zwiedzających.

1 Gdy już mówimy o. cyfrach, 
■warto zaznaczyć, że jeśli w 
sierpniu sprzedano ok. 30.000 
biletów wstępu, to w  grudniu 
tylko 2.500, z czego 100 dla 
Wycieczek.

ZOO przybrało śnieżną Sza­
tę. Południowe zwierzęta: 
lew, hiena, małpy i inne sie­
dzą w ogrzanych budynkach. 
Skorzystał z tego „Kostek" — 
niedźwiedź, bo przeniesiono 
go do klatki króla zwierząt.

Zwierzostan ciągle się po­
większa. Niedawno przybyła 
para  baranów fryzyjskich, a 
Samopomoc Chłopska ofiaro­
w ała na gwiazdkę 200 sztuk 
kurcząt — langhornów W pta 
szarni opiekują się nimi tzw. 
sztuczne kwoki.

„Lola", brunatna niedźwie­
dzica, spodziewa się niedź­
wiadka. Żubr „Punkt" czuje 
Się we Wrocławiu zupełnie 
dobrze. Cztery prosiątka z 
krzyżówki świni Dukielskiej z 
dziką japońską mają już po 
cztery miesiące i chowają się 
zdrowo.

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEMAK. Adres jłedakcji 1 Wy­
dawnictwa: Wrocław, Oławska 10/11. Telefony: 27 54, 27-55, 24-96, 
Oddział redakcji „Słowa Polskiego" w Opolu Rynek 10. tel. - 222

ledwie 20°/» dróg i 30°/« chod­
ników nie jest używanych 
(zniszczonych, zasypanych gru 
zem itp.).

W roku ubiegłym dróg w 
mieście nie przybyło, nato­
m iast z nowych płyt zbudo­
wano 4.300 km. a z cegieł — 
642 m. Podkreślić należy, że 
prawie wszystkie nowe chod­
niki wybudowano w dzielni­
cach robotniczych (Muchobór, 
Nowy Dwór i  in.).

Cały nacisk położył miejski 
wydział drogowy na konser­
wacją. Naprawiono 22.022 m2 
jezdni, 30.263 m2 chodników, 
3.613 m krawężników i oto­
czeń. Drobnych dziur załata- 

ponad 160.
'ak się dzieje, że rozmaite 

przedsiębiorstwa, jak gazow­
nia, wodociągi, kanalizacja 
czy tram waje po kilka razy

na tej samej ulicy przeprowa 
dzają swoje prace, po których 
wydział drogowy musi napra­
wiać jezdnie lub chodniki. 
Np. ul. Stalina była rozkopy­
wana 92 razy w ciągu roku. 
Ul. Opolska — 51, Legnicka 
40, Kościuszki 21, Powstańców 
Śląskich wraz z placem 36, 
Krakowska 15. Oto stan ulic 
w  roku ubiegłym tylko w 
śródmieściu, a przecież na pe­
ryferiach nie działo się le­
piej!

Z 83 mostów. kładek ł 
przejść, jakie są w mieście, 
zaledwie 2 są nieczynne (most 
Wojewódzki i Stabłowicki), re­
szta otoczona jest opieką wy­
działu wodno-drogowo-mosto- 
wego. W roku 1949 wyremon­
towano i doprowadzono do po 
rządku 13.

Do prac wydziału należy

konserwacja bulwarów nad 
Odrą i rowów odwadniają­
cych (w mieście jest ich po­
nad 480 km), Fosy Miejskiej, 
urządzeń plażowych i sporto­
wych.

Na rok bieżący przewiduje 
się przede wszystkim dalszą 
naprawę dróg i chodników, 
których stan ciągle jeszcze po 
zostawia wiele do życzenia. 
Ogółem zaplanowano do na­
prawy 23.000 m2.

Most Grunwaldzki i Trzeb­
nicki zostaną pomalowane 
farbą ochronną przeciw rdzy.

Na marginesie zaznaczyć na 
leży, że Wydział drogowo- 
mostowy zdaje sobie sprawę 
z braków i niedociągnięć. Nie 
stety, brak funduszów nie po 
zwala na poprawę w takim 
zakresie, jak tego sobie życzą 
wrocławianie. T. T.

Aby o b s łu ż y ć  ś w ia t  p r a c y

PDT otwarty będzie od 8 do 21
if fflufedziele — od 9 efo 17

W trosce o jak najszersze I uspołecznionego, wrocławski 
umożliwienie ludziom pracy PDT, idąc śladem warszaw- 
korzystania z usług handlu | skich Domów Towarowych, już

T a s a m a  p io s e n k a :
O szczędzać przed godziną 21!

Ktoś kiedyś powiedział, że 
piosenki są jak ptaki prze­
lotne, bo na krótko zatrzymu­
ją się w  naszej pamięci i prze 
brzmiewają bezpowrotnie.

Nie wiem, czy ten „ktoś" 
m iał słuszność czy nie, ale 
wiem natomiast z całą pew­
nością, że do Wrocławia rok 
rocznie z nastaniem zimy w ra 
ca stale ta  sama piosenka pt. 
„Oszczędzajmy energię elek­
tryczną!"

Przykłady lat ubiegłych, a 
zwłaszcza zimy 1948/49, kiedy 
to sytuacja w elektrowni była 
niemal , katastrofalna wyka­
zały, że dzięki społecznej po­
stawie większości mjeszkań-

ców katastrofy dało się unik­
nąć i  dłuższych przerw w do­
stawie prądu nie było.

Pod tym względem i w tym 
roku nie nastąpiła jeszcze 
zmiana na lepsze. Sieć jest na 
dal przeciążona i jeżeli chce­
my korzystać z regularnej do­
stawy prąciu musimy ograni­
czać do minimum zużycie 
światła od zmierzchu do go­
dziny 21-ej.

O tym, że używanie wszel­
kiego rodzaju piecyków i 
grzejników elektrycznych jest 
surowo wzbronione, przypo- 
mipać naszym ■ Czytelnikom 
nie potrzebujemy. (meh.)

Gdy Wrocław bawił się hucznie
w PDT i  PSS p r a co w n icy  m o z o iiii  s ię  

n a d  r e m a n e n te m
Kiedy wielotysięczne tłumy 

wrocławian w wieczór Syl­
westrowy wlewały się koloro­
wą falą do licznych lokali, by 
na beztroskiej zabawie poże­
gnać stary i powitać Nowy 
Rok — o tej samej porze inni 
ludzie wybierali się na cało­
nocną ciężką pracę.

W noc Sylwestrową do pra­
cy? Brzmi to dziwnie i nie­
prawdopodobnie. A jednak... 
Przed wielkimi placówkami 
handlowymi, jak PDT i PSS, 
stanęło pytanie, jak rozwią­
zać sprawę remanentów, żeby 
zarówno w ostatni dzień gru­
dnia jak i w  pierwszy po No­
wym Roku nie było przerwy 
w  sprzedaży.

Odpowiedź przyniosła wspa­
niała postawa pracowników 
obu tych instytucji. W PDT 
na 600 pracowników 599 po­
stanowiło poświecić Sylwestra

na sporządzenie remanentów 
(a ów sześćsetny miał również 
obecność usprawiedliwioną).

Takie same stanowisko za­
jęli pracownicy naszej PSS. 
Ponieważ zasięg jej działal­
ności jest szerszy od PDT — 
z życzliwą i wydatna pomocą 
przyszły inne zakłady pracy.

Z Pa-Fa-W agu, Zarządu 
Miejskiego i Urzędu Woje­
wódzkiego zgłosiło się około 
270 osób, które pomagały 
przy sporządzeniu remanen­
tów przez cała noc z 31 gru­
dnia na 1 stycznia i cały 
dzień Nowego Roku.

Tak więc by wrocławski 
świat pracy nie był narażony 
nawet na godzinną przerwę 
w  zaopatrywaniu się w arty­
kuły codziennego użytku — 
kilkuset ludzi miast karnawa­
łowego miało „remanentowy" 
Sylwester. (meh.)

w najbliższym czasie przedłu­
ży godziny sprzedaży w dni 
powszednie od 8 do 21. Wielką 
inowacją będzie wprowadzenie 
sprzedaży również w niedzie­
le i święta w godzinach od 9 
— 17.

Jeżeli mowa o ulepszeniach 
i udogodnieniach, nasuwa się 
tu jedna sprawa, która zasłu­
guje bezwzględnie na wszech­
stronniejsze jej rozpatrzenie i 
bardziej życiowe rozwiązanie. 
Wiemy, że czołową bolączką 
naszego PDT od pierwszego 
dnia jego otwarcia była plaga 
handlu łańcuszkowego.

Handlarki miejscowe i przy 
jezdne dysponujące . nieograni­
czoną ilością wolnego czasu, 
oblegały dosłownie dział teks 
tylny wykupując najlepsze a- 
sortymenty towarów i uniemoż 
liwiając ich kupno ludziom

Okręgowa Eada Zw. Zaw. 
poprawiła częściowo sytuację 
wydając talony uprawniające 
członków do nabycia kuponów 
ubraniowych’ męskich i dam­
skich. Dzięki temu usprawni­
ła się znacznie sprzedaż w dzia 
le wełen, zmniejszyły się moż 
liwości handlu łańcuszkowe­
go, ale jednocześnie zamknię­
to definitywnie drogę do zao­
patrzenia się w materiały u- 
braniowe osobom będącym w 
wojsku, młodzieży akademic­
kiej i wszystkim tym, którzy 
pracują, a nie posiadają legi­
tymacji Związków Zawodo-

Niewątpliwie i te braki da­
dzą się usunąć, (mak)

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicki 

23, godz. 19 „Moskiewski chara*!
SCENA KAMERALNA PTD (w sa 

li Teatru Żyd.), ul. Świdnicka 3i
TEATR MŁODEGO WIDZA, uH 

Rzeźnicza 12, godz. 19*ta „Panj

W y sta w y
„WYSTAWA OPRAW KSIĄŻKI} 

dawnej i nowej i konkursowi! 
wystawa introligatorów wrocłaW; 
skich" — ul. Szajnochy 10 I p, 
(Biblioteka Uniwer.), otwarte 
codz. godz. 9—14 i 16—18,30.

R e p e r tu a r  k iu
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego', 

67, „Pustelnia Parmeńska" -4 i 
(franc,), godz. 16, 18, 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „MU 
czenie Jest złotem" — (franc,),

„WARSZAWA" — ul. Fredry lt, 
„Bogata narzeczona" — (radz.),

„POLONIA" ul. Żeromskiego 
53, „Skarb" (polsk.), godz. 16,

„PIONIER"’ — ul. Stalina 71. „Ko 
nik Garbusek" — (radz.), godz, 
15 i 17. Aktualności godz. 19, 2ł

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15,36,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286. „Narzeczona ( 
Turkmenii" (radz.), w czwartekt 
piątek, soboty 1 niedziele godz,

M ocne d y ż u ry  a p t e k
„Piastowska" — Nowowiejska 2! 
„Stara Apteka** — Kurzy Targlf
DYŻURY ^POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO, dziś w Szpit. Woj* 
wódzkim, ui. Wszystkich św. t  
(tel. 26-83).

n nałi>m mieście

P rzy k ry  remanent !
Na łamach „Słowa" przei ’ 

prowadziliśmy cala kampanię, 
by Plantacje Miejskia pousta­
wiały ławki w parkach i przy J 
skwerach. Kampania odniosła 
skutek. W roku ubiegłym roz- ' 
mieszczono po całym mieście , 
pięćset nowych, solidnych ła­
wek, nie licząc tych, któn 
odremontowano. Obecnie, przj 
końcu roku. Plantacje, prze­
prowadzając remanent, ze zda 
mieniem stwierdziły, że częś< 
nowych ławek zniknęła. Roz­
poczęto poszukiwania, któn 
nie dały rezultatów, poza jed­
nym wypadkiem, gdy znale- ] 
zicno 6 ławek w... Odrze. Ro- ■ 
zumiemy, że jakiś zbieraci 1 
zatrzymał w swoich zbioract ,i 
insygnia miejskie, ale po co ■ 
kemu ławki? j

Ławki, które ocalały, noszą ' 
rozliczne ślady. Znaczną ich : 
część połamano, inne okale- ! 
czono. Można zrozumieć, że : 
ktoś ma manię znaczenia na 
ławce swego pobytu, ale dla* 
czego zaraz łamać sprzęt mic| 
ski?

Plantacje, chcąc zabezpie- . 
czyć swą własność, zastana- 
wiają się, czy r.ie należało bj 
każdej ławki zabezpieczyć łań 
cuchem. Uważam, że projekt, 
taki' za bardzo dyskredytował 
by wrocławian. Chyba wystał 
czy apel do publiczności, któ­
ra  iiowinna zrozumieć, że paf 
ki, skwery, zieleńce, ławki są 
jej własnością, i że sama po­
winna się nimi opiekować.

Nie byłby to, cb prawd* 
pierwszy apel... Tuwlcz

Staranny dobór kandydatów
na wyższe uczelnie

We Wrocławiu ukonstytuowała 
się Miejska Komisja Rekrutacyj­

n i e  Wrocławskich zakładach pra 
cy powstały już komisje zakłado 
we, które wyznaczać będą na kur 
sa specjalnie uzdolnionych kandy 
datów. Przedstawionych przez za-

Czarnu Aróf H e a r l e n a u

Bamerra po ciężkiej walce prze 
grywa. Howarda wynoszą do sa­
mochodu.

— Howard wrócił! — krzyczą 
Murzyni. — Zwycięłył!

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy i piątki 12—13, — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-10401

Wydawca i druk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" WroclalTJ 
Oławska 10/11. — PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zW 
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięczni^

8tr. 4

Guardii. Policja powstrzymuje
Menażer Joego nie próżnuje. 

Podpisuje wciąż nowe i nowe u- 
mowy.

Teraz nastąpi walka z... Schur-

kłady pracy' ocfenf MlejSka Komi 
sja,‘ a następnie 'Komisja Woje­
wódzka aadecyduj® o -przyjęci 
»a *UIS-- Komisje- rekrutacyjne przyjmufł 
zgłoszenia kandydatów -do 31 stf 
ęznia, zaś w marcu kandydaci*

gram, na’ podstawie którego Prz? 
lotówywat się 'będą do kursu j  
lekcyjnego. Kurs selekcyjny, dw« 
tygodniowy, rozpocznie się w siei 
pniu. Na kursie kandydaci bę$ 
zbadani, czy nadają się na studll 
na wyższych uczelniach.

Nadmienić należy, że „letnie Stu 
dium Przygotowawcze" przezW 
czone jest dla zdolnych robot® 
ków fabrycznych i rolnych, kfa

czelnie, by pogłębić swe kwalif 
kacje zawodowe. Na studiu# 
przyjmuje się młodzież pochodś 
nia chłopskiego i robotniczego j

sie 6 klas szkoły podstawowej. q 
Studium przerabiany jest w ciągi 
2 lat program szkoły średni* 
Kandydatów czeka więc duża i P*

Istniejące we Wrocławiu 9> 
dium mieści się przy ul. Pio W 
Skargi 29/31. W Polsce czynnyW

Miejska Komisja RekrutacyjB
skiego 72 PI p„ zaś adres Wójt 
wódzkiej Komisji brzmi — 
cław, ul. Świdnicka 8a. (—). X
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